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WYCHODZI CO PIĄTEK. 

C E N A P R E N U M E R AT Y: C E N A o G Ł o S Z E Ń: 

W Suwałkach. . . . Rocznie 5 rbl. Kwartalnie rb. 25 kop. Za całą stronę 12 rbl.; za wiersz na l-szej stronicy 15 ko p. 
Za wiersz petitowy 10 kop. Z przesyłką pocztową 6 1 rb. 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 10% ustępstw a. 

Redakcja i Administracja otwarta od aodz. 4 do 6 popołudniu. Adres Redakcji: ~uwałki, ulica Oarodowa N~ 15. 

2 - 3 Folwark Józefowo 
przy szosie z Wyłkowyszek do Władysławowa, 4 wio rsty 

Z powodu śmierci właściciel a, Ś. p. Ksawerego Florjano- od m. Władysławowa, 7 wiorst od s tacj.i kolejowej 

wicza, sprzedaje się przez ost2.teczną licytację 7 (20) Wyłkowyszki, przestrzeni 294 morgi 194 prętów , w 
listopada 1908 r. Towa~zystwa K-radytowego Ziemskiego tern łąk i torfu 30 morgów, bez serwitutów, oszacowany 
w Suwałkach majątek ziemski Kieturkowo. włók 39 , w przez Towarzystwo na sumę 30000 rb .- sprzedaje s ię z 
powiecie wyłkowyskim, graniczący z n;liastem powiato- wolnej ręki bez inwentarzy za 23000 rb.; nieumorzona 

wem Władysławów i pruską granicą (miasto Szyrwinty). pożyczka Towarzystwa wynosi 12746 rb., z ceny sza­

Odległość ~d st~~ji ~olei Wy/kowys~ki 12 ~iorst, od I cunkowej 5000 rb. może być zostawione na hypotece 
pograniczne] stacJI WIerzb%wo 10 WIOrst. Ląkl spławne , po Towarzystwie na 3 lata na 60/ 0. 

MAJĄ TEK! 

JOO wozów czterokonnych siana i tyleż koniczyny, grunta I Bliższych szczegółów udziela Gustaw Zabłocki , adwokat 
w połowie pszennę, r~?zta dosko~a/e żytnie., I " .~ ~'. przys~ęgły w Suwałkach. 
Licytacja od sumy 66000. KaUCJa 11300. . 1~3 

-----~I 
Niemcy, Rosja i kwest ja polska. 

/łJ~, SKŁAD 
'Illli/illl{) 

5- 5 Towarzystw ~ 

\ 
VI. 

Półwiekowy blizko okres , dzielący nas od upadku 

I 
powstania 1863 -- 64 r., okres , w którym dość powszech­
me panowało przekonanie, że kwest ja polska raz na 

I 
zawsze zost.a/a zamkniętą, jest właściwie d atą doni osłego 

WIbNO, ulica Zawalna M 9. przetomu dziejowego w tej kwestji. 

SPRZEDAJE KOMISOWO: \V ciągu tych kilku dziesiątków lat zaszły z jednej 
OTRĘBY pszenne , ' strony głęb0kie przekształcenia w budowie wewnęt rznej 

MAKUCHY lniane, ; charakterze politycznym narodu polskiego, L drugiej 

KUKURYDZĘ dla gorzelni zaś-zmieniło się gruntownie położenie międzynarodowe 
w partjach wagonowych. w Europie , wskutek czego kwest ja polska zjawia sie dzi ś 

Na artykuły te zwracamy szczególną uwagę panów rol- w nowej roli, zasadniczo różnej od tej, jaką odgrywała 
ników, gdyż ceny nasze są bezwarunkowo niższe od cen w pierwszej połowie XIX wieku. 

miejscowych pośredników, Dziś w interesie państw zachodniej Europy leży 
Ceny artykułów tych są zmienne, i ' komunikujemy ta- nie osłabienie Rosji, ale wzmocnienie jej i uczynienie 

kowe każdorazowo na zapytanie pocztą i telegraficznie. I zdol~ą dl) ~rzeciws,tawienia Si~ Niemcom , w przec iwnym 
bowIem raZIe musI ona stac sie powolne m narzedziem 

~~~~~~~~j;:~ , '~~". :~:,,- .,' ~ ~~~~\J~\< I polityki berlińsk iej, sferą niemie~kiego wpływu i ·przed-
~ ~ ~ ~ ','~ ~ ~p~ miotem stopnio'wego niemieckiego podboju. 

T A P I C E R - DEKORATOR ' ,)~ l' \, W ,tak wytworzonem, położeniu międzynarodowem 
Jasnem Jest dla społeczenstwa polskiego, że jeżeli m u 

::, ~~ Romun SzulrunoJtJski' grozi w dalszej przyszłości zatrata bytu narodowego, to 

</~~ , w Suwałkach. ulica Główna, dom Zawadzkiego, .\\" ~ł nie od Rosji, ale, od Niemiec. Panowanie rosyjskie już 
.~ PRZYJMUJE obijanie mebli, robienie materaców, urzą- ~ wykazało, co jest zdolne uczynić przy użyciu najwięk­
~ dzanie sal teatralnych, -scen, salonów, mieszkań i t. p. ~ szego ucisku i najdalejidących środków rusyfikacyjnych. 
~ ~ . 
~~~' ~ I Srodki te nie zdołały nawet w słabej mierze zmniejszyć 
i(~ ~ odrębności i samodzielności narodowej Polaków, nie 
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wcieliły nawet częściowo żywiołu polskiego w organizm 'skich do Prus należących, poziom kulturalny ludności 
rosYJski, a jeżeli wyrządziły sp'ołeczeństwu -polskiemu po rski ej je-st najwyzszy i tam energja -n-arodowa dosięgła 
olbrzymie ~zkody, to jedynie pr21ez powstrzymanie po- najw1ększego n\apięcia. Niemcy riapoty~\ają tam w Pola­
stępu kult~ralnego, przez Fliszcze~e ' zasobów ; polskiej kach przeciwników, nie ustępuJących im kulturą, nie 
pracy wiekowej, prze,z rozprzężenie węzłów organizacji mniej od nich- energicznych i nie mniejszą wykazujących 
społecznej i wynikające stąd zdziczenip. moralne całych zdolność org,anizacyjną. Wręcz przeciwny stan rzeczy 
warstw ludności. Rosja już nigdy , a przynajmniej w widzimy pod panowaniem rosyjskiem, na obszarze, główną 
'lTIożliwej db przewidzenia - przyszłości , nie będzie zdolna część Polski -stanowiącym i główne mającym znaczenie 
do zdobycia się na system polityki antypolskiej tak dla przyszłości narodu, Praca kulturalna polska została 
konsekwentny i tak zabójczy w swe m działan iu. Zaw iele tu zatamowaną. Kraj nasz, mający świetne dane do roz­
ma ona i mieć będzie trudności i niebezpieczeństw, za- woju ekonomicznego, a co zatem idzie, do postępu kul­
równo nazewnątrz jak i wewnątrz państwa, zbyt osła- turalnego, pod wielu względami kulturalnie obniżył się. 

bione zostały więzy organizacji państwowej, ażeby sy- Społeczeństwo nasze przy istniejących warunkach 
stem podobny możl iwy był przy największych chęciach politycznych nie ma środków do szerokiej pracy uzdra­
ze strony żywiołów rządzących. ' ) wiającej i organizującej w kulturalnej postaci życie kra-

Natomiast Niemcy przy środkach, jakie im daje w ju , Dlatego to kwest ja organizacji politycznej Królestwa 

ręce dzisiejsza potęga państwowa, nie przestają być dla I Polskiego , kwest ja zasadniczej reformy zarządu tym kra­
polskości groźnemi, a ciągłe przez rząd pruski zaos trza- jem jest w obecnej dobie najważniejszą stroną kwestji 
nie sposobów walki przeciw naszemu narodowi czyni I polskiej . Walka o tę reformę jest najgłówniejszem zada­
niebezpieczeństwo z tej strony coraz większem. Z nie- I niem narodu polskiego. 
bezpieczeństwem tern musimy się liczyć tern bardziej ze Dziś przed społeczeństwem Królestwa Polskiego 
względu na postępującą ciągle zależność od Niem iec otwiera się nowy okres, okres walki politycznej w wa­
dwóch pozostałych państw, do których ziemie polskie na- runkach silnie zmienionych . I położenie zewnętrzne pań­
leżą. , Stosunek Polski do Niemiec jest też źródłem za- I stwa R osyjskiego jest inne i jego wewnętrzne stosunki 
interesowania, jakie sprawa polska zaczyna nanowo bu- I na nowem tle się rozwijają_ Państwo to stawia żądaniom 

I 

dzić w Europie. I' Polaków silny opór, rząd organizuje przeciwko nim 
Po ostatniem powstaniu, w dobie największej bez- opinję narodu rosyjskiego, jednocześnie zaś potężne czyn­

nadziejności politycznej i upadku ducha ; hasło pracy cy- niki zewnętrzne opór ten podtrzymują. Warunki te za­
wilizacyjnej, podźwiglięcia ekonomicznego stanu i kul tu- powiadają walkę p rzewlekłą, wymagającą wiele wy trwa­
ry kraju, ośwjaty jego ludu , staje się ogólnem zarówno łości i równowagi ducha , ale na szerszem polu, niż w 
w zaborze pruskim, jak w Królestwie i Galicji. \ _ pierwszym , poprzedzającym wojnę japońską okresie. Do 

Na najdalej wysuniętym ku zachodo wi i najbardiiej tej walki stają pokolenia, nie wyrosłe w terro rze doby 
zagrożonym przez niemczyznę terenie - w ziemiach pol- ' popowstaniowej , dalekie od starych koncepcji politycz-

Maurycy Maeterlindk. 

o SZCZEROŚCI. 
Dokończent·e. 

tyl/ko tego , który się waha przypuścić, że nas już nie 
plami. Błąd nie ma już nic wspólnego z naszem · życiem 
rzeczywistem. Jesteśmy tylko jego przypadkowymi świad-
karni i równie mało odpowiedzialnymi, jak żyzna ziemia 

Oczyszczająca cnota wyznania zależy od rodzaju du- nie jest odpowiedzialną za złą trawę, lub zwierciadło za 
szy, która ją spełnia i od tej duszy, co ją przyjm uje. brzydki refleks, co je draśnie. 

Skoro równowaga jest ustalona, wszystkie wyznania wzno- ,;, * :~ 

szą poziom szczęścia i miłości. Kłamstwa dawne lub nie- Nie obawiajmy się też zbytnio, aby ta absolutna 
dawne, zachwiania najbardziej d oniosłe przeistaczają się · szczerość; to podwójne życie dwóch kochających się istot 
po wyznaniu w niespodziane ozdoby i jak piękne po- zniszczyło ukryty horyzont odległych cieni i misterji, któ­
sągi w parku stają się uśmiechniętymi świadkRmi i ci- i re tkwią w głębi każdego trwałego uczucia, lub też aby 
chymi dowodami światłości dziennej. I wyczerpało wielkie nieznane jezioro, co na szczycie 

Wszyscy pragniemy dotrzeć do tej szczęśliwej szcze-I wszelkiej miłości rozbudza chęć poznania się, chęć, co 
rości, ale długo lękamy się , aby ci, co nas kochają, nie nie jest niczem ·innem, jak najgorętszą formą pragnienia 

kochali nas mni~j, .j~żeli wyjawiO:Y im :0, ~o zaledw~e II kochania mocniej. Nie--· ten odległy horyzont jest tylko 
ważymy się wYJawlc samym sobIe. Zdaje SIę nam, ze rodzajem ruchomej i tymczasowej zasłony, która wystar­

~ewne przyznania .zeszpecą nazawsze to .. wyobrażenie, I cz~, aby dać .pospoli,t~.m ~czuciom złud.zenie ni.esk~ńczo­
Jakiego o nas nabralI. Gdyby prawdą było, ze go zeszpe-

j
" neJ przestrzenI. Usuncle Ją, a poza mą ukaZUje SIę na­

cą, byłby to dowód, i ż nie jesteśmy kochani w takim . reszcie rzeczywisty Widnokrąg z prawdziwe m niebem i 

s topniu, w jakim kochamy. Jeżeli ten, co otrzymuje wy- ! morzem. Co do wielkiego, niezna.nego jeziora, to . spo­
znanie, nie może tak wznieść się, aby kochać nas moc- strzegamy rychło, że dotychczas wydobyliśmy zeń zale­
niej za to wyznanie, to jest nieporozumienie w naszej mi- dwie kilka kropel mglistej wody. Otwiera ono swe zba­
łości. Nie ten powinien się rumienić, kto czyni wyznanie, wienne źródło dla miłości tylko w chwili szczerości; bo 
ale ten, co nie rozumie jeszcze, że przez sam akt wyzna- szczerość dwóch istot jest bez porównania płodniejszą, 

nia błędu , wznosimy się ponad niego. To już nie my, a głębszą i bardziej niewyczerpaną od ich pozorów, prze­

jakiś obcy znajduje się tam, gdzie popełniliśmy błąd. My milczań i kłamstw. 

błąd ten wyrugowaliśmy z naszej istoty. Plami on już * * * 
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Czy' potrzebne Kobietom prawa polityczne? nych, 'bardziej przystosowane w swych pojęciach do wa­
runków, w których walczyć przypada. Warunki, w któ-
rych te, pokolenia wyrosły, nie wychowały w nich tej I Przedewszystkiem postarajmy się zdać sobie dokła-
wytrwałej energji i hartu, jakie znamionują odłam na- dną sprawę z tego, .czem jest polityka. 
szego narodu w dzielnicy pruskiej, ale zalet takich na- Polityka, w danem państwie-to sposób rządzenia, 
ród nie zdobywa odrazu w całości-kształcą się one który powinien mieć na celu zapEwnienie wszystkim oby­
przez długie lata, w pracy i walce. watelom największej możliwie sumy swobody, dobrobytu , 

Zapał i wytrwała energja, niezbędne w tej walce, spokoju i bezpieczeństwa zarówno wewnątrz, jak i naze­
znajdą źródło w poczuciu , że wynik tej walki rozstrzyga wnątrz państwa. Stanowienie praw, regulujących wzajem­
nietylko o przyszłości kraju, w którym jest prowadzona, ne stosunki między członkami społeczeństwa i określa­
ale o ~rzyszłości całego narodu polskiego. - I jących obowiązki względem państwa, jest jednem z naj-

W tej walce musi nas krzepić poczucie, że ma ona I ważniejszych .zadań poUtyki. Każdego czło~ka, społeczeń­
olbrzymią doniosłość nietylko dla naszego narodo.wego i stwa obchodzI, czy prawa są dobre, sprawIedlIwe , odpo­
bytu, ale dla całej Europy, która jeżeli nie ma być w I wiadające warunkom życia i jego potrzebom , i czy są je­
przyszłości rządzoną z Berlina, naród polski musi zdobyć I dnakowo stosowane względem wszystkich . W dobrze urzą-' 
warunki szybkiego rozwoju, możność szerokiej pracy I dzonych państwach konstytucyjnych wszyscy członkowie 

twórczej, a z nią siły do długiej i trudnej walki dzie- I społeczeństwa mają prawo osobiśc i e lub za pośredn i c-
jowej. G. Z, ! twem wybranych przedstawicieli przyjmować udział w 

~~~-- I kierowaniu sprawami państwa . 

ŻnilVo śmiere/: 
Pieśni{wka g1'OVÓW---znowu lJ1'zychod:~ę 

Opiewać groby-­
Bo na tym świecie , nic OP?'ócz bólu 

okrom żaloby. 
1 c.::y zielone, klcietne kobie1'ce 

Ok?'yjL~ zieJnę , 
Ozy jC!. sJlowi1Ut śnieg1t c{/,zuny,--

śmierć lIie zadrzemie! 
On{t ·lIJyd.ziem z poś?'ód 1'odziny, 

mlode pacholg, 
i stygmat .~mie?·ci :dowrói:bny k-lttdzie 

na jasnem czole. 
Ontt niemowt~, białe, różowe , 

ckwytlt w Ht11ziona , 
gasi oczęta , uciszrt lkaJ/ie, 

t~tli do lona. 
Ona wiek męski kosą p1'zecina, 

I Czy kobietę można uważać za członka społ ecze ń-

I stwa, czy wogóle jest ona człov,:iekiem? 

! Pytanie to, jakkolwie k wydaj e się dz iś ś miesznem , 
było jednak bardzo poważnie traktowane na koncyl jum 
Makońskiem *) i po trzydniowych rozprawach na tem at 

I 
"czy kobi eta ma duszę "-zostało rozs trzygnię te tw ier­
dząco. 

I Jest zatem człowiekiem. Czy również I obywatelką 

I w swoim kraju? Z pe ',wnością tak. Opłaca podatki be{­
I pośrednio , jeżeli pracuje lub gospodaruje samodzielnie ; 

I wsp~lni e z mężem , jeżeli jest zamężn ą, bo z punktu wi­
I dzema go~podarstwa spo!ecznego zarówno pożyteczną jest 
J praca kobIety w domu, Jak praca ITlężczy zny poza domem . 
! Daje s i ę słysze ć nieraz zarzut, że kobiety , nie pe łn iąc sł u ż­
I by wojskowej, nie spłacają podatku krwi. Jako zrówno-

ważenie może służyć statystyka śmiertelności kobie t przy 
wydawaniu na świat nowych pokole ń: liczbą swoj ą i cią ­
głością o wiele przewyższa cyfrę ofiar wojny. 

I Wynika zatem, że kobieta zarówno jak mężczyzn a 

I spełnia wymagania i ponosi ciężary państwowe. C zy ko­
i rzysta także i z praw, które przysługują mężczyznom? 

I Niestety, nie. KolJieta nie jest dopuszczana do 
, wszystkich wyższych zakładów naukowych , do urzędów 
państwowych i do wielu zawodów wyzwolonych; nie może 

być świadkiem przy testamentach , umowach i aktach re­
jentalnych; nie może, o ile jest zamężną, sądownie do-

i pominać się swej należności; nie może nabywać nie ru­
~""!!!!!!'!!!!!!'!!!!"!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!S!!!!!!.'!!!!!:!!!!!!"!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!""!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ chomości, ani prowadzić żadnych tranzakcji majątko wych 

Wreszcie nie obawiajmy się wyczerpania naszej I bez zgody \ u poważnienia męia, choćby posiadała tytuł 
szczerości i nie wyobrażajmy sobie wcale, abyśmy mogli własności; je żeli z jakichkolwiek powodów opuści meża , 

SW(~ zimnet kosą, 

i zbiem perły, co z ócz pad{Wf 
slonawą 1'Osrt· 

Zda się nie prędzej zakończy kośby 

ok?'utne żniwo , 

aż zmiecie z świata tego ostatniC!. 
istotę żywet! 

:Vomoslawa. 

dotrzeć do ' jej ostatecznych granic. Podczas kiedy wyda- ten ma prawo siłą zmusić ją do powrotu i t . p. . 

je nam się bezwzględną i takiej pragniemy, ona jest tylko Jednem słowem, kobieta , a w szczególności zameżoa 
wględną, bo może się ujawniać jedynie w granicach naszej traktowana jest przez prawo ustawodawcze do pew·neg~ 
samowiedzy, a te granice ciągle się rozszerzają. W ten I stopnia, jako maloletnia. Czy prawo karne zapatruje sie 

sposób czyn lub myśl, wystawione w świetle, w jakiem je I na nią z tegoż punktu widzenia? Nie. Niema takich prze~ 
widzimy w chwili wyznania, mogą mieć zupełnie różną I pisów, któreby uwzględniały w kobiecie jej stab0ść fizycz­
doniosłość od tej, którą im dziś przypisujemy. Również ną lub rzekomą niższość umysłową: jeżeli chodzi o 
czyn, myś;, uczucie, którego nie wyznajemy, dlatego że przestępstwo, jest ona zawsze odpowiedzialna narówni z 
go jeszcze nie dostrzegamy, może stać się jutro przed- mężczyzną i nie może się wyręczyć mężem lub ojcem. 

miotem wyznania bardziej nagłego i donioślejszego od ' Takie jest w ogólnych zarysach prawne położenie 
tych wszystkich, które uczyniliśmy do dnia owego. kobiet. Czy byłoby innem, gdyby w odpowiedniem ciele 

Tłomaczyła Mmja 8rnólska. *) Koszutski. 
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prawodawczem zl'\ajdowały się kobiety? Można przypu- i naogół s.tosunki małżeńskie układają się dość znośnie, 

szczać, że tak. a nawet często przewaga bywa po stronie kobiety; jed~ 
Wolność kierowania własnemi sprawami jest jedną z nak faktem jest niezaprzeczonym, że mężczyzna nadaną 

najpierwszych i najniezbędniejszych potrzeb natury ludz- ma sobie władzę, której może używać i nadużywać. 
kiej. Wolność taka od wieków była tamowana, a kobiety Wprawdzie potrzeba i zdolności kochania w kobiecie 
od dziecka tresowane w ten sposób, żeby rozwinąć w są tak wielkie, że prawdopodobnie nawet przy zmienio­
nich te tylko zdolności i przymioty, które mocniejszej po- I nych warunkach chętnie uznawałaby nad sobą przewagę, 
łO~i: rodzaju ~udz~ie~o. zapewniają korżyść lub przy jem- I jakieg~~ bożysZ'cza; ale niech o tej przewadze decyduje 
nosc. Zwolenmcy IstmeJącego porządku rzeczy dowodzą, ' wartosc moralna mężczyzny i sila uczucia kobiety, a nie 
że robi się to ze względu na naturalne powołanie kobiety , nakaz policyjny. 
na. jej przeznaczenie wydawania na świat i wychowy- Przejdźmy teraz do kwestji, czy pod względem zdol­
wania nowych pokoleń. Świadome kłamstwo, albo dobro- ności umysłowych kobieta może dorównać mężczyźnie, 
wolne zamyk an ie oczu na to, co jest w rzeczywistości. a tem samem sięgać po jednakowe z nim prawa i god~ 
Pod względem przygotowania kobiety do zawodu matki , ności. 

nic się nie robi, a przynajmniej do bardzo niedawna nie Wiele o tem w swoim czasie mówiono i pisano, 
robiło , bo przecie uważało się za rzecz gorszącą i w starając się opierać dowod zenia na danych naukowych­
najwyższym stopniu nieprzyzwoitą uświadamianie dziew- pomimo to, zdania były podzielone i pełne sprzeczności: 

cząt co do ich przyszłych obowiązków. Zamiast wzmac- jedni z widocznem uprzedzeniem spychali umysłowość 

niać młode istoty fizycznie za pomocą odpowiednich za- I kobiecą na poziom bardzo podrzędny, inni, podnosząc jej 
jęć i gimnastyki, żeby były zdolne wydawać zdrowe i zalety , dochodzili do przesady, ale znajdowali się w mniej-
sil ne ' potomstwo-ścisk a się je gorsetami i wymyśla ty­
siące cudactw mody, byle ściągnąć na nie uwagę męż­

czyzn; zamiast dawać zdrowy pokarm umysłom, żeby 

umiały jasno, trzeźwo i poważnie potrzeć na sprawy tego 
świata , a tern samem potrafiły dodatnio wpływać na wy­
chowanie następnych poko leń-zbywa się je odrobiną wie­
dzy , rozmarza za pomocą belletrystyki i zapełnia czas 
uprawianiem rozmaitych "talentów towarzyskich" w ro­
dzaju brzdąkania na fortepjanie, tańca i t . p. , które znów 

mają na celu nie tyle ogólne względy estetyczne, ile przy- I 
podobanie się panom i władcom. \ 

Bo panem i władcą był i jest dotąd mężczyzna z j 
prawa i ze zwyczaj u. już jako mały chłopiec wzrasta w 

przekonaniu, że bez żadnej zasługi , nie zrobiwszy nic je- ! 
szcze na świecie, choćby był najgłup!?zy i najlekkomyśl­
niejszy-- jest prawnie wyższy od matki, siostry i c ałej 

połowy rodzaju ludzkiego; a jakież wspaniałe sułtańsk ie 

uczucie budzi się w nim względem kobiety, którą w na. 
stępstwie , jako dorosły, wybrać raczy na towarzyszkę życia! 

Trzeba oddać sprawiedliwość mężczyznom , że nie 
wszyscy i nie zawsze korzystają z pełni praw, jakie po­
siadają, ale to jeszcze nie dowód, że te prawa są dobre 
i słuszne. 

I 

szości. 

Naj św ieższe badania anatomiczne'*) nad siedliskiem 
ludzkiego intelektu dały następujące rezultaty: 

Mózg męski większy jest i cięższy od kobiecego, jeżełi 
dwa mózgi porównywać, jako dwie oddzielne całości; ale 
jeżeli się je rozpatrzy w stosunku do wagi i rozmiarów 
całego ciała, to kobiecy ma często wyższość nad męskim. 
Gdyby jednak opierać rozumowanie tylko na wielkości l 
wadze , to doszło by się do osobliwych wyników: człowiek 

wysoki powinienby przewyższać inteligencj ą nizkiego , a 
słoń lub wieloryb górować nad rodem ludzkim. 

Argument o mniejszem uzdolnieniu kobiet, jako 
przeszkoda do ich równouprawnienia, nie ma jeszcze i 
dlatego znaczenia, że gdyby go przyjąć za ogólną zasa­
dę , nie mogłoby być mowy o instytucjach liberalnych, 
opartych na większości , bo przecie i w:;ród ogółu męż­

czyzn nie wszyscy są zdolni i wykształceni. 
jeżeli pominiemy dowodzenia teoretyczne, a przejdziemy 

do życiowej praktyki, to odnajdziemy nawet na wysokości 
tronu wiele imion kobiecych, chlubnie notowanych w histo­
rji z powodu rozumu politycznego i umiejętności rzą­

dzenia. Charakterystycznem jest, że wiele kobiet panują­
cych wnosiło do polityki ideały etyczne. Nie szukając przy­
kładów daleko, przypomnijmy legendową postać królowej 
Wandy , poś'1.iięcenie osobistego uczucia dla dobra kraju 
przez królowę jadwigę; opór, jaki przez czas długi stawi­
ła Marja Teresa. **) dwóm monarchom i własnemu mini­
strowi z powodu uplanowanego przez nich rozbioru Pol­
ski i t. p. 

Z kolei rzeczy rozważmy 
jest, żeby kobieta przy swoich 

pytanie, czy pożądanem 
zajęciach domowych zaj-

Władza demoralizuje, budzi zarody egoizmu , kryjące 

się w najgłębszych zakątkach duszy ludzkiej i rozwija zie 
skłonności, które w innych warunkach musiałyby zostać 
utajonemi. Niewątpliwie, bywają mężowie szlachetni, ro­
zumni; ale ileż jest takich, którzy nawet przy pozorach 
ogłady i dobrego wychowania potrafią tak zależnej" od 
siebie istocie, jak żona, uczynić życie nieznośnem! Ile 
znów w niższych warstwach społecznych pijaków i roz­
pustników, nabywających przęz małżeństwo ofiarę , nad 
którą mogą znęcać się dowolnie. Charakterystyczną pod 
tym względem jest następująca zwrotka z ludowej pio­

senki: 

I 
mowała się sprawami postronnemi, a w szczególności 
polityką? 

Com zarobiła, 

Toś mi , jasiu, przepił; 
Żebym ci była, . 

Nic nie mówiła, 
Tobyś mnie był nie bil. 

Naturalnie , nie zawsze i nie wszędzie źle się dzieje, 

Naturalnie nie byłoby pożądanem, żeby ta ostatnia. 

odrywała ją od tych zajęć: ale przecie i ogół mężczyzn nie 
cały swój czas poświęca działalności politycznej, a wy­
biera ku temu specjalnych przedstawicieli. Zresztą nie 
wszystkie kobiety są gospodyniami, nie wszystkie mają 
dzieci, a i te, co je mają, zajmują się niemi tylko przez 

*) .Kobieta wobec badań nauki wspć!czesnej" przez dr. med. W. Popiela •. 
rok 1902. 

**) Taż sama Marja Teresa zapoczątkowała zniesienie tortur. 
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peWien okres życia i w czasie ich małoletności miewają I 
również wolne chwile, które mogłyby zużytkować w spo-

Z dzjejów młodej Rosji. 

5 

sób dla og6!u korzystny. Oiąg dalszy. 
Zarzuca się kobietom nie bez raCJI, ze są przeważ- W 1879 r. już trudno było znaleźć w Petersburgu 

nie rr.ałostkowe , próżne, skłonne do drobnych intryg i fabrykę , w którejby nie było choć kilku socjalistów. 
wzc:jemnej obmowy--ale przecie muszą zająć czem~ umysł Najcharakterystyczniejszą pod tym względem ilustracją 
i ·czas. wolny zapełnić: rozszerzc ie Widnokrąg ich pojęć, jest powstanie dwóch specjalnie robotniczych organi­

dajCIe pełnię życia indywidualnego i społecznego , a może I zac!i: " PGłudniO~o-Rosyjskiego Związku Robotniczego" i 

te . wady ~r~emienią się w zalety, przynoszące olbrzY-1 " Połnocnego ZWlą.zku R?botnikó~ Rosy~skiCh " . , 
mle korzyscl. Ruch robotmczy me ogramczał Się oczywiscie je-

Już grecki filozof Plato zwracał uwagą , że trzeba dynie na P etersburgu. Strajki, . zupełni e sporadycznie, ży­
raz skończyć z lekceważeniem płci żeńskiej, gdyż pań- wiołowo wybuchały w Odesie , w Rostowie nad Donem i 
stwo pozbawia się przez to dobrowolnie połowy sil swo- w innych miejscowościach i one to właśnie wpłynęły na 
ich. W czasie rewolucji francuskiej znakomity uczony I powołan i e do życia pierwszej organi zacji "Południowo­
Condorc.~t domagał się napróżno równouprawnienia kobiet; l! Rosyjskiego .ZWiązku .Robotnicz~gO", zawiązanego w 
w Anglll w roku 1867 żądał tego samego słynny Johu 1875 r. Istmała ona jednak krotko i utworzoną by ła 
Stuart MilI. W Rosji potrzeba praw politycznych dla I z inicjatywy i przy współudziale inteligentów. 

kobi~t została przeds tawiona pierwszej Dumie w pięknej i Daleko. bardziej zn.a~i ennem . jest powstanie "Pół­
mowIe profesora Petrażyckiego. : nocnego ZWiązku robotmkow rosyjskich", którego inicja-

Wogóle agitacja o nadanie praw wyborczych kObie-li tywa .wyszła z łona samych robotników. 

tom prowadz.i Si~ dziś we wszy.stkich kr~jach konstytucyj- ~eby. zrozu~ieć .warunki, . pr~y których powstała ta 
nych , a w mektorych została JUŻ uwienczona pomyślnym i orgaDlZaCja, musimy Się cofnąc nieco wstecz. 
rezultatem. Około 1880 r. zaprowadziło głosowanie politycz- I Od zniesienia poddaństwa przemysł rosyjski wyzwo­
ne kobiet wiele Stanów Zjed noczonych Ameryki, a mianowi- ! Iii się z krępujących go więzów i przez wyzysk wolnej 
Cle: Wyoming , Arizona, Minesota, Utah , Oregon , Idaho. I pracy wolnego najmity ruszył olbrzy mimi krokami na­
Nebraska, Indiana, Waszyngton, Dakota. W 1895 r. rów- I przód. Zagraniczni kapitaliści, czując zdobycz, przerzucili 
nouprawniono kobiety w Nowej Zelandji i w Australii, a ! się do Rosji i wkrótce pobudowali tu w olbrzymiej ilości 
w 1906 w Finlandji. I kolej e, fabryki, zakłady przemysłowe. Brak ziemi, podat-

W obecnych czasach największy ruch kobiecy zapa- ~i .ponad siłę , wyzysk obszarników "kułaków" i "miro­
nował tam, gdzie z powodu si lnego ucisku najmniej sie 1 jedow " pchał tysiące ludzi do miast, do fabryk. Tu, 
go można było spodziewać , mianowicie w Turcji , P ersj'i w:hłaniaj~c kurz i d.ym. fabryczny, setki i tysiące chło­
i Indjach . Prócz tego , zawziętą walkę o prawa toczą w I po~ ' skup~onych w wielkich. fabrykach, zaczęło czuć ina­

~nglj~ tak .zv~ane sufrażystki. Jest ich w samym Londy- I cze], n~bleraj ąc . przekonama o wspólności interesów 

me kl~kadZle~ląt tysięcy i tworzą kompletną armję bojo- I wszyst~lch pracujących w fabry~e. . 
wą, nie cofającą się przed niczem, nawet przed bójką z . Miasto. na t.ych przybyszow oddziaływało nadzwy­
policjantami. Chodzi im zapewne tylko o zamanifestow d- c~aj dodatDlo . Zmkały przesądy, zjawiały si ę nowe, dotąd 
nie się, bo prawdopodobnie bardzo dobrze rozumieją, że m.eznane potrz~by , budziła się i pchała ku książce żądza 
si?a .ich nie w pięści , a zwycięstwo polega nie na pOko-1

1 ~Iedzy. ~racujący wi~cej ~ykształceni robotnicy-cudzo­
maniu, lecz na przekonaniu przeciwnika. Anglja pod zlem~~ Dl~ .r0z~st~walt tez bez wpływu. To musia ło 
~zględe:n zwy.czaj.ów i pojęć w zakresie życia rodzinnego I skło~lc najwI~cej uS~iad~mionych robotników do wytwo­

jest krajem więcej od innych konserwatywnym; jeśli uda I rzem a własnej orgamza~j l. 
się Angielkom zrobić wyłom w tej twierdzy, bedzie to w I Kryzysy, powtarzające się perj ody cznie, wyrzucały 
ogólnym postępie kobiecym olbrzymi krok nap;zód. ! na bruk setki i nawet tysi ące robotników. Korzystali z 

Na ogół biorąc , jeżeli większość kobiet potrafi otrza- I z tego fabrykanci i zniżali płace pozostałym . Wzmagał 
snąć 'się z wiekowej apatji i zrozumieć, że sprawa j e~t I się antagonizm . pomiędzy przedsiębiorcą i robotnikiem. 
dobrą i słuszną, nietylko nikomu szkody nie przynoszącą, I :Vybuchały strajki coraz groźniejsze. Wciąż jeszcze trwa­
ale nawet dla wszystkich do pewnego stopnia korzystną , I j~cy kryzys ~aostrzał sytuację i pchał do protestu _ Straj­
to można mieć nadzieję , że wcześniej, czy później wszę- ! ki zdarzały Slę coraz częściej i .przybierały coraz ostrzej­
dzie cel swój osiągnie . l szą formę· Podczas tych strajków robotnicy stykali sie 

Wprawdzie trudno przypuścić , żeby kobiety . mogły ' z rewolucjonistam.i , gdzieniegdzie nawet ich szukali, jak~ 
. wiele w tym razie dokonać bez pomocy mężczyzn, ale I tych, któr~y bromą praw ludu. Może pod ich wpływem, 

przecie najrozumniejsi i najuczciwi oddawna już im rece I ale zupełme zresztą samodzielnie w grudniu 1878 r. był 
podają; reszta, przeciwna lub obojętna, nie tyle może ' ze przyjęty i wypracowany statut .. Północnego Związku 
względu na przywileje osobiste , ile przez niechęć zrywa- robo~ników ro~yjskich", w którym jasno i stanowczo po­

nia z tradycją i obawą inowacji-ustąpi prawdopodobnie I stawIOno okreslone żądania polityczne. 
Dod naciskiem konieczności życiowej i ducha czasu. Początkowo "Związek" przeciwstawia! siebie nie-

Z. N. tylko kapitalistom, ale i wogóle inteligencji , nie wyłacza-
jąc i re~olucyjnej . Według ustawy, członkiem organizacji 
mógł byc tylko robotnik. Wkrótce jednak przekonał się, 

l 
że pomoc inteligencji jest nader pożyteczna i chetnie z 
niej korzystał. . . 
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Plany walki były olbrzymie . . Marzono o stworze- programu o agitacji na wsi wprowadzono uzupełnienie: 
niu całe] sieci organizacj i w całej Rosji na wzór partji uznano za konieczne i zupełnie na czasie stosowanie na 

socjalistyc~nych w Euro~ie za~hO?ni,e.i' Na czele związku l :,Si teroru ~~rarnego. Zjazd odpowiednią uchw~łę przy­
stał "Komitet Centralny , a ze Ilosc członków tego ko- Jął Jednogłosme. Teror polityczny uznano tylko Jako wy­

mitetu była bardzo znaczną, utworzono jeszcze "Raspo-I jątkowy środek walki. Było to zwycięstwo frakcji polity­
riaditelnyj Komitiet~'-egzekutywę, która mogła działać ków, które spowodow?-ło niesnaski wewnętrzne, poczem 

samodzielnie w wypadkach naglących. . I n~s~ąpił r~~łam .. i part ja "Ziemia i wola" ~rzestał~ iS~-
Ze wszystkiego, cośmy powiedzieli, widać:- 1) ze I mec . Na Jej miejsce powstały dw ie. Frakcja przeclwm­

osiedlenie się śród ludu włościańskiego dla celów propa- ków walki politycznej przybrała nazwę "Czornyj piere­

gandy , dało rewolucjonistom możność przekonania się, że di e l" , frakcja zaś zwolenników tej walki-" Narodnaja 

nieziszczalnem jest marzenie o możności zorganizowania I wola". 
ludu dla celów rewolucyjnych, przez co cała ich praca , Zacznę od "Czornaho pi e redieła". Idea o "Czornom 

uprzednia była raczej kulturalną , i 2) że j edyną gle b ą, 'I pierediele" nurtuje śród ludu od chwili uwłaszczenia włoś­
na której bujnie wzrastały ziarna socjalizmu, była klasa cian. Polega ona na wierze , że nadejdzie chwila, kiedy 

robotnicza, która, jakeśmy widzieli, pchnęła ruck1 na no- I cała ziemia będzie podzie loną pomiędzy lud, a podatki 
we tory i pierwsza wywiesiła sztandar walki politycznej. I zostaną znacznie zmiejszone. Przybie rając nazwę ~Czor-

IV. I nyj pieredieł" part ja pozostawała na stanowisku narod-

Wprowadzone do programu "Związku Północnego ników, których podstawą działalno ści były żądania ludu. 

rob. ros." hasło walki politycznej nie było obce m za- "Czornopieredielcy" odziedziczyli po swych poprzed­
równo wielu członkom "Zieml i i woW. Najwybitniejszy nikach wstrę t do politycznych przewrotów; ich negatyw­
z nich, Walerjan OSiński, na pie rw szym zjeźd zie partyj- ny stosunek do ideałów wolności politycznej nesi na so­

nym stawiał wniosek wprowadzeni a do programu walki bi e ś l ady nieufnośc i do wszelkiego państwa wogóle, co 
politycznej. Wniosek ten natrafił na wielki opór ze stro- i znowu jest, że tak powiem, dziedzictwem, otrzymanem 

ny ogółu i niemal jednogł ośnie upad/. jednocześnie i zU-1 w spadku po Bakuninie. 
pełnie niezależnie od Osińskiego gazeta "Naczało" gło- O działalności tej organizacji niewie le można po­
sila hasła walki politycznej, uznając przewrót polityczny I w iedz i eć . W styczni u 1880 r. zaaresztowano tajną dru­

za konieczny. Były to jednak j ~szcze luź~e glosy. P.art~a I karnię i WZięto . Żarko.wa, któr~ pod groźbą k~ry ś,mierci, 
w dalszym ciągu odwracała Się od polItyki, dopók i me . zaczął wydawac. Wielu wybitnych rewolucJon lstow do­

wciągną ł jej wir wypadków. W październiku 1877 L stało s ię do więzieni a, szeregi partji osłabły, przyczem 
rozpoczął się sąd nad 193-ma propagatQrami. Pod- ideowe z bli żenie ulatwiało przejście członków osłabionej 

czas tego sądu społeczeństwo rosyjskie niemal po partji do Silnej, sprężystej a energicznej ., Narodnoj woli ". 

raz pierwszy dowiedzia ł o się, jacy to ludzie gnili w ka~ (c . d. n) 
zamatach lub marli w tu ndrach i tajgach północ nej I 

Rosji i Syberji. Sympatje części społeczeństw a zaczęły i --;.....~--..--~------~.---..-"'--..----.:,....-----;-~-----"' 
się już wtedy zwracać w stronę :- uchu wolnościowego, I KR O N I K A. 
a historyczny wy~trzał Wiary Z~su.liC~ ostatecznie prze-II - - -
chylił ich sy mpatJe na stronę socJalIs tow. OTWARCIE SZI.'Ót. POLSKICH. \ 

Od tej chwili nastąpił zwro t w poglądach części in- I Dzięki ' zarzą~zenill generał-gu~erna- \ 
teligencji rosyjskiej. Powiedziała ona wów czas , że po- tora warszawskiego, szkoły polskie pry­
pieranie ru chu wolnościowego jest wskazanem przez jej watne, zamknięte w środę d. 28 paździer­
własne cele i zadania i odtad stale to robiła. Okolicz- nika, zostały ponownie otwarte w d. 3 
ność ta nie pozostala bez w~ływu i na re wolucjonistów. I listopada. 
Dotąd ich opoką był lud p rac ujący , tu zaś występować I Ze stowarzyszeń miejscowych. W niedzie l ę, dnia 8 

zaczęła zasadnicza z miana, gdyż rewolucjon i śc i starali I~ stop ad a o godz. S po południu w lokalu Resursy Oby­
się już oprzeć na całem społeczeństwie. Rozpoczęły się watelskiej odbędzie się pierwsze ogólne zebranie Stowarzy­

znowu areszty i prześladowania rządu , na co rewolucjo- sze nia Spożywczego "CHLEB" (piekarnia współdzielcza). 

niści odpowiedzieli terorem. Poczynając od 1878 L, spo- ' Pożądaną jest obecriość jak najszerszego ogółu, o co 

tykamy cały szereg aktów terorystycznych; mylilby s i ę zalożyciele TOW a rzystwa za nasze m pośrednictwem 

jednak ten, ktoby z tego wnioskował, że rewolucjoniści uprzej mie proszą· 

świadomie prowadzili tę wa l kę jako polityczną. zwolen-I Odczyt. Dziś w lokalu Czy telni Naukowej p. St. 

nicy walki politycznej w tajemnicy przed resztą partji I Staniszewski wygłosi odczyt p. t. "Demokracja W spół­

urządzili frakcyjny zjazd w Lipecku, gdzie uchwali li użyć czesna ". 
część swych sil na walkę polityczną. Nie należy jednak Wycieczka. We wtorek, dnia 3 b. m. powrócili 

zapomnieć, że uczestnic)' zjazdu Lipeckiego stanowili I uczniowie Szkoły Handlowej z wycieczki do Wilna. Brało w 
tylko drobną frakcję. " Ziemia i wola" zaś , jako part ja , niej udział sześciu uczniów i czterech profesorów: Sta­

decydujące zdanie miała wypowiedzieć dopiero na zj eź.- nisław Weigelt , Wacław Bromirski, Zygmunt Niklewski i 

d~ie w Woroneżu. Zjazd ten odbył się w końcu lipca. jędrzej Długopolski. Wilno zwiedzili wycieczkowicze w ciągu 

Do zasadniczych punktów programu "Z. iW." dwóch dni. Bylo to możliwe dzięki uprzejmości i gościn­

nie wprowadzono żadnych zmian. Lud nadal pozostawał ności wilnian. już na stacji kolei oczekiwało na suwal­

środkiem ciężkości działalności rewolucyjnej , której celem czan kilku sokołów i uczniów wdleńskich, którzy zapro­

nadal pozostawała rewolucja ekonomiczna. Do punktu wadzili naszych turystów do przygotowanego dla nich 
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- locum w murach klasztoru po-franciszkańskiego. Po 40 r., Aloiza Zawadzka-lO r., Karol Tyszka-6 r., 
. zdjęciu grupy fotograficznej wyruszono pod prze- Konarska ·- 3 rb., p. Erdreich- 2 r. , Zaleski ...,---l r., 
wodnictwem w ilnian do b I . t t P t I Ra binowicz - 2 r. Helena Za w adzka --5 r. , Aro·-

yego umwersy e u. o em nowski---2 r Alek~andra Kulczyńska--SO kop., Rizen-
zwiedzono muzeum miejskie i' górę Zamkową , gdzie berg- --SO k::' Marja 'Zawadzka--- 5 r. ., 

w~glosił wykład .0 Wilnie pro:. K~ŚCi~łk~wski, historyk, I Na ręce p. Grod zkiego w Filipowie zlożyli: ks. 
ktory zaprowadzil potem wycleczklewlczow do katedry I W. Dargiel-2 r., Helena Lineburg- - l r., D. Filipkow-
św. Stanislawa i tam ud zielał objaśnień przy zwiedzaniu I ski - l r., Zygmunt Zdanowicz- l .r., Zofja Kudowska 
tej prastarej świątyni. . --1 r. , E. Grzędzian-- 30 k., WIncenty Ka--20 k., 

Po wspólnym obiedzie udala się eksku rsja na Anto- I A. ~r~anowicz- l r. , k~. I. Akie lewicz--l r., A.. Zloto­
kol do kościola św. Piotra i Pawła ; wieczorem wyciecz- ! rzynskl- ' 20 k. , F . . Malejko -50 k., Anna Auk sCIU- 1 r., 

k · b I' I k B I k' . I Sylwester Kudowskl --l r. oWlcze y I W teatrze po s im na " ogus aws Im I I 
Jednorazowo złożyli: Tadeusz Kurtak-l r., Stani-

jego ocenie". I R d O k A . 
! sława Kurtak- 46 k., Antoni a ziewicz-5 ., ntom 

Następnego dnia udano sią na Baksztę do kościola I Swiderski-20 k., Ludwik Małachowski-50 k., Józef Ser­
Misjonarzy i na cmentarz na Rosie, a potem do koś- I giej - l r. 

ciofa Bernardynów i skarbca katedralnego, gdzie objaś- I Na rece p. Stanisławy Slósarskiej w Augustowie 
nień udzielali: ks~ kanonik Sawicki i ks. Cyraski. Po po- l zlożyli: Włodzimierz Slósarski - - 12 r., Stanisław Ko­
ludniu oczekiwał na suwalczan w Muzeum Towarzystwa I lendo- 4 r., H. larocki - 6 r., Z. Stlfrgólewski - S r. , 
Przyjaciół Nauk prof. Kości ałkowski. Przeszło dwie I Maciej Solinko 3 r., d-r Kuderko---6 r., Jan Jawo-

. . rowski-3 r., Stankiewicz- - 12 r., H. Laskowska- 3 r. , 
godzIny oprowadzał młody uczony naszych wyclecz- I ~.T N -.50 k A B'k k' - 3 St' " '. -- 2 St 

. , . . . . 1'1.. .,. aj ows I r., aWInSKI r. , . 
kowlczow po muzeum, z zapałem opowIadając Im I Swiatkowski- 4 r. , Br. Ciwochowska- l r. 50 k., Antoni 
o nagromadzonych skarbach sztuki i kultury polskiej. I Mońko- l r., Józefa Werycho 3 r., Zygmunt Kadłubow­
Potem zwiedzono jeszcze drukarnię rotacyjną "Kurjera : ski - 6 r., Izydor Topolski 2 r. 

Litewskiego", a wieczór spędzono w domu mecenasa I Na ręce p-ni Sl6sarskiej złożyli jednorazowo: Ray­
Tadeusza Wróblewskiego, który zaprosił do siebie całe I kowski - 3 r., Slósarscy- 4 r., ks . Gogas-- 3 r. , X.-- lO r. , 

przybyłe grone. Tu suwalczanie podziwiali olbrzymią prywa- : Wasilewski - l r., Halicki-2 r., Przegaliński- 3 r. , X.-­
tną bibljotekę i zbiory prawdziwie muzealne, naukowe i ar- l 3 r. , Zofja Dowgiałowicz - 1 r. , Jan Lukowsk i-- SO k. 
tystyczne. Serdec.znie podejmowani przez gospodarza i Z Władyslawowa nadesiali : Wiktor Grabowski - lO r., 

wycieczkowicze po północy dopiero opuścili gościnne , Mockus Zygmunt- lO r., Stańczyk Józef- l r., Antoni 
progi. Następnego dnia rano turyści pożegnali Piękny! Chajkiew icz---2 r., Norwerth A. -- 5 r., Karwowski M. -- 3 r., 

gród nadwilejski, dziękując jeszcze w wagonach od pro- I Ka rwowski A. -·3 r. , Paranowski W.- 1 r., Drabiński K. ­
wadzaj ącym ucz,niom- wspól rodakom i sokołom . wileńskim I: 5 r., Wojtulewicz K.-- 3 r. , Lukasiewiczowa H .. -: r. , 

za serdeczną gOSCInę· Bortkiewicz J. -2 r. , d-r J. Grossman- 3 r., ZbIerajew-
Wystawa. Dla milośników Polskiej sztuki, nadarza I ski A.- 3 r., jerzy Żukowski - S 1'., Wencłowajtis J. - l r. , 

się sposobność , zobaczenia arcydzieł Henryka Sienkiewi- ! Gwiazdowski S . - 1 r. , Przybylski S . -· 1 r., Życzkowski 
cza w oryginałach polskich artystów. Wystawa będzie, j. --- l r. 

otwartą na krótki czas w Suwałkach, w Resursie Oby-I . j ałowieck i introligator - 1 r. 80 k. - składka półroczna . 
watelskiej od dni a 12 lis.topada. l Boleslaw Czachowski z Rutkiszek gub. suwalskiej-

Redakcja "KUL TURY" prosi nas o podanie do ogól- 48 rub. 
nej wiadomości, iż z · powodu opieczętowania przez wla- l Do Muzeum Ziemi Suwalskiej: 
dze Drukarni Naukowej, w której zostala większa część 1 P. Domoslawski- bursztyn wagi 54 gramów z po-
rękopisów oraz złożonych i wydrukowanych arkuszy I wiatu sejneńskiego, 12 monet srebrnych i 15 miedzianych. 

" KULTURY" , zeszyt bieżący tego czasopisma będzie P. Emma Bogowolska. -1 0. kopiejek z czasów Kata-

spóźniony i wyjdzie lącznie z listopadowym. I' rzyny II , przywiezione z Syberji przez zeslańca Jana 

~ Radzibora, majora II pułku piechoty wojsk polskich . 
O F I A R Y: I P. j awidzyk-monelę srebrną. 

Stałe składki na wpisy dla niezamożnych uczniów J Penczylło, uczeń II klasy Szkoły Handlowej-monetę 
Szkoły Handlowej. I srebrną· 

. P. Laszka z Sejn- ·2 r. (za wrzesień, październik, I P. Dąbrowski-N~ 98 "Gazety korespondenta War-
listopad i grudzień). szawskiego y zagranicznego" z r. 1800. 

Na ręce p. Sta~isz~wskiej z/ożyli: pp .. Brenejze- I !". !!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!~~!!!!!'!!!~!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!I!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!'!'!"'~!!!!!'!!!-""_""""'!!!!!!!'!' 
nówna--SO k., Bromlrs~I-- l r. , Długopolsk:-50 k" I O g ł O S Z e n i a. 
Gasiorowski ·-- 3 r., GórnJcka- 50 k., Makarewlczówna-
50· k., Niklewski- SO k., Rutkowski - 33 k., ks. Stanie-
wicz-l r., Szarras--25 k., Szwarcówna- SO k., Wei- I 
gelt- l r. , Zielonka- 50 k. DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 

Na ręce p. Wladysława Staniszewskiego z/ożyW ekstrakt i karmelki 
pp. Stanisław Kujawski- 5 r., Gustaw Jastrzębski-6 r., II ''" 
Czesław Awejde-12 r., Józef Adamowicz-6 r., Juljan L b :LIWA co 
Chrapowicki - 4 r., Władysław Sta~isz:wski-- 6 r., Igna~? I I 
Olszewski- 60 k., Bolesław Lanklewlcz--60 k., Francl- " ..r 

szek Zielepucha--60 kop . ', [ W Warszawie Zielna 21 TeL 5954, Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach, I 
Na ręce p. Marji Zawadzkiej z/ożyli pp: Jan Zawadzki I !!W ____ FIIiiI' ___ ' ___ .... __________ _ 
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SI AN IlACHUNKOW 
SUWALSKIEGO 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
na 1 Listopada 1908 roht. 

Stan czynny: 
Kasa . 16026 r. 

2659 r. 

87 k. 
8 k. 

2036 r. 73 k. 
Rachunek warunkowy N~ 56251 
Papiery publiczne własne. 
Weksle, opatrzone najmniej l 

I W portfelu 250933 r. 2-a podpisami . f kasowym 63260 r. 
90 k. 

Sola-weksle 
Pożyczki pod zastaw pap. 0/0 0/0 

Otwarty kredyt 
Korespondenci (N ostro) 
Monety zagraniczne . 
Zaliczenia kolejowe . 
Różni dłużnicy (awansy) 

8918 r. 80 k. 
83372 r. 59 k. 

2872 r. 96 k. 
191 r. 43 k. 
925 r. 31 k. 

25398 r. 40 k. 

3) na ulicy Krzywej nieruchomość, oznaczona N! 219 hipo­
tecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 2700; 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4050, kaucja do licytacji ozna­
czona na sumę rs. 405. Licytacja odbędzie się w dniu 31 grudnia 
(13 stycznia) 1903- 9 r. o godzinie 12 w południe w kancelarji 
rejenta W. Palickiego, w gmachu tutejszego Sądu Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs . 2649 kop. 33. 
4) na ulicy Rynkowej i Grodzieńskiej nieruchomość, ozna­

czona N! 3 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa' w 
sum ie rs . 14600, li cytacja rozpocznie się od sumy rs. 21900, 
kaucja do licytacji oznaczona na sumę rs. 2190. Licytacja odbę­
dzie się w dniu 30 grudnia (12 s tycznia) 1908- 9 r. o godzinie 
12 w południe w kancelarji rejenta W . Palickiego, w gmachu 
tutejszego Sądu Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs. J 3455 kop. 18. 
Jeżeli licytacja nie dojd zie do skutku w wyżej wskazanym 

terminie dla braku licytantów, to Zarząd Towarzystwa, na 

mo cy § 97 Ustawy Towarzystwa, naznaczy termin drugiej 
sprzedaży od zniżonej sumy sprzedażowej i ' o terminie takowe j 
będzie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipotecznych 

odnośnych nieruchomości oraz są do przejrzenia w wydziale hipo­
te.c znym przy miejscowym Sądzie Okręgow.ym w 'kancelarji 

Weksle protestowane 500 r. Zarządu Towarzystwa. 

Weksle inkasowe 11952 r. 56 k. Suwałki, dnia 2 (15) paździe rnika 1908 r. 

Ruchomości 

Organizacja Towarzystwa. 
Koszty handlowe. 

1706 r. 40 k. 
735 r. 65 k. 

7094 r. I 
Procenty wypłacone 
Sumy przechodnie 

8549 r. 56 k. I 
9562 r. 89 k. I 

496697 r. 13 k. 

Stan bierny: 
Kapitał obrotowy (100/Q udziały cz łonków) 57048 r. 

Kapitały na lokacji. 276505 r. 

Rachunek przekazowy (a/v) 72760 r. 

Korespondenci (Loro) 20298 r. 

Różni (wierzyciele) 15458 r. 

Podatek skarbowy 468 r. 
Procenty 

87 k. 
84 k. 
17 k. 
42 k. 
17 k. 
2 k. 

Procenty na 1909 rok . 
S urny przechodnie 
Weksle redyskontowane 

27290 r. 
2731 r. 75 k. 

5 k. 47 r. 

24088 r. 84 k. 

496697 r. 13 k. 

Depozyty T owa 146812,32. 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwałk 
na mocy § 83 Ustawy Towarzystwa podaje do wiadomości, że 

z powodu nieopłacenia w terminie zale głości raty II 1908 r., kwalifi­

kują się do sprzedaży następujące nieruchomości w mieście Suwałkach: 
1) na ulicy S.-Petersburski prospekt nieruchomość, oznaczona 

N! 77 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie 

rub. 28000; licytacja rozpocznie się od sumy rub. 42000, kaucja 
do licytacji oznaczona na sumę rub. 4200. Licytacja odbędzie się w 

dniu 30 grudnia (12 stycznia) 1908- 9 r. o godzinie 12 w południe , 
w kancelarji rejenta H. Brzosko, w gmachu miejscowego Sądu 

Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wy nosi rs. 25413 kop . 90. 
2) na ulicy Nowy-Świat nieruchomość, oznaczona N! 281 hI­

potecznym , obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 2400, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3600, kaucja do licytac,ji 
oznaczona na sumę rs. 360. Licytacja odbędzie się w d. 31 grudnia 

(13 stycznia) 1908- 9 r. o godzinie 12 w południe w kancelarji 

rejenta H. Brzosko, . V{ gmachu tutejsze~o Sądu O~ręgowego. 
Nieumorzona pożyczka wynosi rs. 2235 kop. 97. 

Prezes St Staniszc /('sl.'i . 

Sekretarz lrT StIJl1-i<zcu:slvi. 2- 3 

miesięcznik naukowy, społeczny i literacki, zupełnie niezależny, 

postępowy w najszerszem znaczeniu, filozoficznie wolnomyślny, 
t. j. otwarty dla wszelkich niedogmatycznych, głęboko umotywo­

wanych poglądów. 

"f'UVTU'rl n H jest wolną trybuną dla nauki. Jej łamy 
".Q. ł-l ~-r~ stoją otworem dla wszystkich naszych myśli-
cieli i badaczy filozoficzno-społecznych. Dzięki temu Kultura daje 
obraz dokładny wszystkich dążeń i kierunków postępowych w na­
uce i zagadnieniach społecznych, przeprowadza doktryn ę wszel­

kich odcieni po}mowania "postępu" . 

"f'ULTURA" nie, narzuca czyt~lnikom kate~hiz~ów, dog~ 
",.Q. matow I programow, lecz otwIera Im drogę 

do samodzielnego myślenia i kry tycyzmu. 
Dotąd między innymi wyszły w Kulturze następujące prace: LlMlilcika 

](jz!Jlcicl.it,lJo: .Sic itur ad virtutem" . J. B . ,Marchlewskiego: Uwagi nad sprawą 
rolną w Królestwie P olskiem; "Dwadzieścia lat dział al noś ci komisji kolonizacyjnej" i 
" Gwa łt y Pruskie." L eona Wa ,ilcwokicgo: "Nowy parl ament austrj acki." Jana 
L urentolcicza: "Elemi r Bourges." Kazim'ierza l(aS1Jerskiego: "Prawo budżetowe 
rosyjskie. " D·m lV. jJ:fil;la '::cwskiego: "Rodf:ina" i "Wspó ł ży,cie. " L eo B elmonta: 
"Na sz lakach myśli Marxa. " Jcrzego Kurnatowskicgo: "Wszechświatowy kongres 
wolnej myś l i"; "Przywilej ce ln y (krytyka liberalizmu i nacjonalizmu ekonomicz­
nego)", "Syndykalizm". L eona JJ01trgeois: "Solidaryzm." Jal!c! IWl/f/isl..-ie.ąo: Kry­
tyki literackie. Daniela 1:gliliskiego: ;, Antysemi tyzm jako konflikt dwóch ras." 
Jctkóbl! L ewkowic::a: .. Fr. Nietzsche o Zydac h i judaizmie." Jl~7ji DicksteinÓlcn!J: 
.Ruch kobiecy jako czynnik demokratyzuj ący w społeczeństwi e. " L. Jahotkolcskiej­
Kliszuts/ciej: "Dwie ' kwest je kobiece." , 8lefwu! LichtelMtcina: "Koncentracja czy 
ekspansja k apitału " . " Naukowe zas ług i Marxa i marxizmu." jJficha,la ROl1wra: 
• W sprawie litewskiej ; " Relig ja i wo lna myś l. " lYł:ad!J,sł:uWl! Umińskiego: "Psy­
chol ogj a nietolerancji." WaclCllca jJ[akolVs/cicfjo: "Stanisław Wyspi ań ski." Z!J.fJlnunta 
Pietkie lcicza: "Na łukach s ło ńca," . Solidarność s łowiańska." Luihvikl! 8t Lici11' 
skie.ąo: "W cy rku. " Jaua B elci/cowskwgo: "O istocie współczesnego dramatu pol­
skiego." "Papieże a kwest ja polska w XIX wieku." Antoniego ~liillera: • Muzyka 
i scena w szkole. jako czynniki wychowawcze. " E , S Rappapol'ta: "Radykalizm 
u nas i u obcych." Jllanfl'edC! Kri,lla: "Mickiewicz jako polityk". Jana Dm.ochow­
skiego: "O położeniu pracowników hand lowych". 

Hompleły .. KULTURY " za cały rok (od października r. z.) 
są do nabycia. 

PRENUMERATA .. KULTURY": 
W Warszawie: Rocznie 6 rb., półroc z. 3 rb., kwart. . l rb. 50 k. 

Na Prowincji: ~ 8" 4 n " 2 

Zeszyt pojedyńczy w prenumeracie 50 kop., w handlu 
księgarskim 70 'kop. 

Adres Redakcji i Administracji. Warszawa, Wspólna 49, 
tel. 108 10. 

Redą.ktor i Wydawca Zen'on l?ietl{iewicz. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 


